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NASZ ̂ SBTNY NU1A3R
Oddajem^ d z iś  do r: k czy teln ików  s e t ­

ny numer "D z ien n ik a  Obozowego APW".
J e s t  z.gy cza jem dz ienn ikarsk im , że przy 
setnym numerze re d a k c ja  czyn i mady r a ­
chunek sum ienia. Nasz rachunek j e s t  
p ro s ty  i  nieskom plikowany. Z jed n e j 
strony s ta ra liśm y  s i ę  w ramaoh skromrych 
m ożliw ości tech n iczn y ch  dać kolegom co­
dzienny s k ró t \/a żn ie jszy ch  wydarzeń wo­
jennych i  p o lity c z n y ch . Z d ru g ie j  s t r o ­
ny w k ró tk ic h  a r ty k u ła c h  w stępnych p rag ­
nęliśm y w yrazie  poglądy ż o łn ie rz a  p o l­
sk iego  na sze reg  ak tu alnych  zagadnień  i  
z jaw isk , usiłow aliśm y n a św ie tla ć  fa k ty  i  
w ydarzenia z punktu w adzenia id e o lo g i i ,  
o k tó rą  arm ia p o lsk a  walczy n iep rzerw a­
n ie  od 1939 Nasz dodatek tygodniowy 
p o zw o lił na  b a rd z ie j  szczegółowe u ję c ie  
w ie lu  ważnych problemów, dotyczących w 
pierwszym rz ę d z ie  p o ls k ie j  rzy czy w is to ś- 
c i ,  a  n a s tę p n ie  sze reg u  zagadnień mię­
dzy narodowyeh, zada. żernych m niej lub  w ię­
c e j  bezpośredn io  z zagadnieniam i państw a 
p o lsk ie g o .

C zy te ln icy  nogą postaw ić nam różnego 
ro d z a ju  zarzuty’, do k tó ry ch  wydawnictwo 
teg o  ro d z a ju  co nasze, d a je  n ie  mało oka­
z j i .  Przypuszczany jednak, że jednego 
głównego z a rz u tu , ta k  c z ę s to  wysuwanego 
w stosunku do wydawnictw, uważanych za 
m niej lub w ięce j " o f ic ja ln e ” -  n ik t  nam 
n ie  p o staw i. Many na n y ś l i  z a rz u t ukry­
w ania, w zględnie p rzem ilczan ia  prawdy. 
Możemy pow iedzieć z czystym  sumieniem, 
że n ie  ukrywamy p rzed  naszymi kolegam i 
żadnych faktów , smutnych czy n iep o k o ją ­
cych, że  r a c z e j  s te ran y  s ię  otworzyó 
każdemu oczy na rz e cz y w is to ść , nawet 
gdyby miała. ona. być źródłem poważnej 
t r o s k i .  N ie chowany gicwy- w p ia se k , pa­
trzymy praw dzie w oczy, n ie  okłamujemy 
s ie b ie  a n i innych. Jednocześn ie  staramy 
s ię ,  aby kojżde stanow isko, z a ję te  p rzez  
nas wobec d o n io s ły ch  problemów t e j  wojny, 
b y ło  sy n tezą  n y ś l i ,  uczuć i  poglądów ca­
ł e j  n a sz e j maąy ż o łn ie r s k i e j .

"D ziennik  Obozowy APW" wywodzi s ię  w 
pierw szeg  l i n i i  z "D z ien n ik a  Z o łn ie rz a  
APV7", k to re g c  t ra d y c je  p r z e ją ł .n a  t u t e j ­
szym te r e n ie .^  Jesteśm y d z iś  daleko  od 
naszych kolegów z "D ziennika Ż o łn ie rz a " , 
k tó rzy  na t e r e n ie  walk we Włoszech sp o ł-  
n i a j ą  swój obowiązek d z ie n n ik a rs k i. A le 
stanowimy n ie ro z łą c z n ą  c zą s tk ę  n a sz e j 
p r a y  w ojskowej, k tó ra  bez względu na 
m ie jsce  p o s to ju  re p re z e n tu je  jedną  myśl
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i  jeden  program ideowy a rm ii p o ls k ie j .  
P rze d ru k i naszych artykułów  zn alaz ły  
s ię  na łomach "O rła  B iałego" i  "Parady", 
co ta k ż e  p o d k reś la  w spólność naszych 
celów i  dążeń.

Stanow isko nasze  w szeregu  drażliw ych  
i  c ię ż k ic h  sjaraw j e s t  bezkompromisowe.
Do n ie  może być kompromisu, gdy chodzi 
o zagadn ien ie  n ie z a w is ło śc i Rzeczypos­
p o l i t e j .  3o ta k ie  j e s t  stanow isko c a łe j  
p o ls k ie j  sp o łec z n o śc i ż o łn ie r s k i e j .  I  
ta k ie  p o zo stan ie  n a d a l.
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GDigLi z imieniem ojcztzni na ustach. ..
C?rzenowie n ie  Naczeln ego Wodza)'

Londyn CPAT) , 31. V. D ekoru ją c  m jr a. 
Skądskiego złotym  Krzyżem Y i r t u t i  M ili-  
t a r i ,  Naczelny Wódz g e n e ra ł Sosnkowski 

• p o s ie d z ia ł  m. i n . :
"W ty c h  dn iach , k tó re  id ą , p am ię ta j­

c ie  b a rd z ie j  n i z l i  kiedy k o l.,le k , że Wa­
sza. sława ż o łn ie rsk a  j e s t  n ie  ty lk o  
czy miś drogim  d la  Was o so b iśc ie , le c z  
p rzede  w szystk im  w łasn o śc ią  O jczyzny, 
C zyja to  k ro s  u barw iła .' szkarłatem , zbocza 
strom e i  s k a l i s t e  o nazwach pam iętnych 
w d z ie ja c h  t e j  w ojry? W im ię czego Po­
lacy  od l a t  p ię c iu  g in ą , w im ię czego 
po t i  krew nasza  z la ły  ziem ię w łoską? 
D yw izja Karpacka, Dywizja lir  o so m , D iy- 
gada. lwowska, B iygada W ileńska -  i l e  
nazw, ty le  ech i  wspomnień, t y l e  uczuć 
g łębok ich , k tó ry ch  z se rc  naszych wy­
d rzeć  naprawd. n ie  sposób. P rz e sz ło  
200 o ficerów  pad ło  'z a b ity c h  i  rannych na 
c z c lc  szeregów, idących  do szturm u na 
n iezd o b y te  n iem ieck ie  p o zy c je . N ie z
my ś lą  o sobie  łub o sporach  wewnętrznych 
lu d z ie  c i  k ł a d l i  s ię  pokotem, jak  ła n  
kosą p o d c ię ty . To g in ę l i  w ie rn i i  
skromni ż o łn ie rz e , którym  śm ierć prawo 
rów ności n a d a ła . G-inęli o n i z imieniem 
Ojczyzny na u s ta c h , z w ia rą  w J e j  p rzy ­
s z ło ś ć . U m ie ra li, mając w oczach gasną­
cych obraz G-óry Zamkowej, świeżych łą k  
nad W ilią , p ó l malowanych zbożem rozm ai­
tym, l e s i s ty c h  ta jem niczych  K arpat, . ^ 
wzgórz uroczych, co wieńcem Lwów dokoła 
obsiad ły  . G -inęli o n i, ja k  g in ą  in n i  wo­
jownicy n a s i  w K raju  i  na. obczyźnie: za 
c a łą  P o lsk ę , za prawo dźwigania, p o ls k ie j  
p rz y s z ło ś c i  p o lsk im i rękoma. Oto są  my­
ś l i  i  w iz je , k tó re  za.stygty w sz k lis ty c h , 
zn ieruchom iałych  źrenica.ch ż o łn ie rzy  na.- 
szych, p o leg ły ch  pod C assino . P a d l i  on i 
w w alce o w spólną sprawę, z łą c z e n i i



z jednoczen i wszyscy; s ta r z y ,  m łodzi, ka­
d ra  zawodowa, o fice ro w ie  rezerw y, lu d z ie  
uznani pow szechnie i* lu d z ie  n am ię tn ie  
zw alczani, i  c i ,  k tórzy  pierw szy ra z  w 
b o j p o s z l i ,  i  w e te ran i w ie lu  wojen, i  
chłopcy u progu ż y c ia , i  skazańcy ż c e l i  
śm ie rc i, lu d z ie  rożnych światopoglądów, 
rożnych wyznań i  różnego pochodzenia.

N iechże og ień  wewnętrzny, k tó ry  P o la ­
ków ożywia i  zagrzewa, a k tó rego  l a t  ty ­
le-' w yzięb ić  n ie  zd o ła ło  -  p rz e p a l i  sko­
ru p ę  lawy. V7 ch w ili d z ie jo w e j, gdy lo s  
P o ls k i  s ię  ro z s trz y g a , n ie c h  m iłość  do 
N ie j stanow i o w szystkim , co od nas sa- 
nych za leży . Odrzucr.y p recz  w ybujałe 
am bicje o s o b is te  i  u czu c ia  zaw iśc i, od­
łóżmy n a ra z ie  n a tu ra ln y  i  skąd inąd  zro - 
zim iały  spór pokoleń, zamknijmy w szyst­
k ie  sk ry te  d o jś c ia  do tw ierdzy p o ls k ie ­
go d ucha."

V III  ARMIA ZDOBYŁA FROSINONE
B e r l i n /  3Í»V>* Niem iecka agenc ja  in ­

formacyjna. donosi, że w ojska n iem ieck ie  
wycofały s ię  z F ro sin o n e , ważnego punktu 
na drodze n r  6, położonego o L¿) km; na 
południowy wschód od Valmontone,. i  z a ję ­
ły  p ozycje  na. -wzgórzach na północ od 
m ia s ta .

N eapol. 31 .V. Główna kw atera a l ia n c ­
ka n ie  p o tw ie rd z iła  je szcze  wiadomości o 
z a ję c iu  P rosinone  p rzez  oddziały  V I I I  
a rm ii. O s ta tn ie  wiadomości mówią ty lk o , 
że w ojska a l ia n c k ie  przygotow ują s ię  do 
a ta k u  na m ia s to .

O ddziały now ozelandzkie, w alczące na  j 
prawym sk rzy d le  V III a rm ii, fol obyły n ia -  ; 
s to  A lfedena, położone dok ładn ie  w śród - I 
ku półwyspu, ja k  rów nież doszły  do punk­
tu ,  od leg łego  o J  km od S ora, m ia s ta , 
położonego o 25 km na -północ od. C assino , j

AMERYKANIE WDARLI i B ig  DO VELLETRI
B e r l in , 31 .V. Komunikat ̂ n iem iecki 

d o n o si, że oddz iały  am erykańskie wdarły 
s ię  d z iś  popołudniu  do V e l l e t r i ,  gdzie  
to c z ą  s ię  z a c ię te  w a lk i.

N eapol, 31.V. p o n ie s ie n ia  a l ia n c k ie  i 
n ie  -potw ierdza.ją je sz c z e  -wiadomości o 
w kroczeniu  w ojsk so ju szn iczy ch  do V e lle -  < 
t r i .  -Wiadomo ty lk o , że V e l l e t r i  i  V al­
montone nsą pod huraganowym ogniem a r ty ­
l e r i i  s o ju sz n ic z e j, a  zgrupowane 'ogrom- j 
ńg-Asiły pancerne  A lian tów  s t a r a j ą  s ię  
wbić k l in  w l i n i e  n iem ieck ie . Niemcy 
za w szelką bonę u s i ł u j ą  utrzym ać l i n i ę  
V e lle  t r i - Valmontone i  wykonują sze reg  
p r  z ec iw nat a r  c •

Na skrajnym  zachodnim odcinku f ro n tu  i 
oddziały  b r y ty j s k ie  zdobyły m iasto  Ar­
dea, położone opodal wybrzeża m orskiego 
i  d o ta r ły  już 6.0 x^unktu, położonego o 
5 km na północ od m ia s ta . To m ie jsce  
j e s t  o d leg łe  o 25 km od Rzymu.

PLOEgTI ZNÓW BOLBARDOV.ANE
N eapol, 3 Í .V* JPonad 500 c ię ż k ic h  

bomb owe ow om^ari-iaiiękich, eskortowanych ¡ 
p rz e z  l i c z n e j e  myśliwców, dokona­

ło  d z iś  n a lo tu  na  p lo e p t i ,  ośrodek r u ­
muńskiego przem ysłu naftow ego, Zbombar­
dowana z o s ta ła  jedna wielka, r a f i n e r i a ,

b'OJIL, LOTNICZA u ZACHODNIEJ EUROPIE 
Londyn, 31 «V. Nocy u b ie g łe j  c ię ż k ie  

bombowce b r y ty j s k ie  bombardowały obiekty 
na wybrzeżu francuskim , zaś fo rm acje  sa ­
molotów Mosquito, dokonały n a lo tu  na Le­
verkusen , ważny ośrodek niem ieckiego 
pr.zer.ysłu chemicznego, położony o 10 km 
na północ od K o lo n ii. D ziś za d n ia  250 
c ię ż k ic h  bomb owe ow am erykańskich, eskor­
towanych p r ze z  1200 my śliwców, bombardo­
w ało A dworce przetokow e w zachodnich 
Niemczech. Ś redn ie  bombowce amerykań­
sk ie  bombardowały 3 mosty drogowe na 
Sekwanie.

CFICER0VIE BUŁGARSCY UCIEKAJĄ DO TURCJI 
I s ta n b u l ,  31.V. Siedm iu wyższych 

oficercrw b u łg a rsk ic h , w tym k i lk u  gene­
rałów , p rzek ro czy ło  d z iś  g ran icę  tu re c ­
ką , Samochód, którym  je c h a l i  u c ie k a ją -  . 
cy, b y ł  o s trze liw an y  p rzez  b u łg a rs k ie  
s t r a ż e  g ran iczn e . Jeden  z generałów  zo­
s t a ł  c iężko  ranny . U ciek in ie rzy  oświad­
c z y l i ,  że chcą walczyć po s tro n ie  r o s y j­
s k ie j  przeciw ko Niemcom.

Z u rich , 31 .V. P ra sa  szw ajcarska  do­
n o s i, żo ¿fl wyż szych b u łg a rsk ic h  o f ic e ­
rów  sztabowych z o s ta ło  u su n ię ty ch  ze. 
swych stanow isk . Do S o f i i  p rzy b y ł gene­
r a ł  G estapo, Sepp D ie tr ic h ,  k tó ry  ma v> 
przeprow adzić gen era ln ą  czy stk ę  w a rm ii 
b u łg a rsk ie  j .

NIEJASNA SYTUACJA NA FRONCIE WSCHODNIM 
Londyn, "31.V* Korespondenci b r y ty j ­

scy donoszą z Moskwy, żc trudno* so b ie  
je sz c z e  wyrobie zdan ie  a wynikach wozo­
r a  jszego  n ie  spodzie'./anego na.tarcia, n ie ­
m ieckiego na północ od Jo.ss. N aogół pa­
n u je  p rzekonan ie , że była. to  p róba p rz e ­
szkodzen ia  sowieckim przy gotowaniom .do 
w ie lk ie j  ofensywy l e t n i e j .  Według do­
n ie s ie ń  ze ź ró d e ł n e u tra ln y ch  zamiarem 
niem ieckim  j e s t  w yparcie w ojsk sowiec­
k ic h  aż do D n ie s tru .

REKORDY PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ
Ma.szyngton, 31 .V. V/ cza.sie ¿Pierwszych 

lf m iesięcy  b . r .  wyprodukowano w S tanach  
Zjednoczonych 35 ty s .  samolotów, c z y l i  
ś re d n io  d z ien n ie  340 sam olot ow. Amery- 

".kańska p rodukcja  lo tn ic z a  j e s t  obecnie 
c z te ro k ro tn ie  w iększa od n ie m ie c k ie j.

FINLANDIA NIE CHCE POSIŁKÓW NIEMIECKICH 
Sztokholm , 31 .V. P ra sa  szwedzka do­

n o s i, że rz ą d  f i ń s k i  o d rz u c ił  wy su n ię te  
p rzez  gen. D ie t la ,  dowódcę w ojsk n ie-, 
m ieckich w F in la n d .ii , ż ąd an ie , aby arm ia 
fińska , z o s ta ła  mu podporządkowana. Rów­
n ież  n ic  zgodzono s ię  na. przybycie- clo 
F in la n d i i  nowych posiłków  n iem ieck ich . 
Szwedzkie k o ła  p o lity c z n e  w yrażają  p rz e ­
konanie, że F in la n d ia  chce ty lk o  prowa­
d z ić  wojnę defensyw ną, i  że  "dojdzie  do 
cichego  porozum ienia z R o sją .


